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Czytaliśmy z wielk~ uwagę arl)'lrnł umieszczony w lllVue 
des Deux l'lloudes, z daty 15 lislopaua, a pod tytułem : de 
l.'equilibre Europecn. - Na drugiej slro1111i.:y autor w kilku­
nastu wierszach daje uczuć jaki duch kieruje jrgo myślami 
polityczuemi, jaki duch panuje jego pojęciom historyczućm. 
" Nie wahamy się, mówi on, sięgnl!ć aż do źródła idei roz­
przestrzenionych w spoleczcristwie tcgoczcsnem; tam zobaczy­
my modyfikacyę w roz .;inienlu chrystianizmu, którym świat 
jest przcsiękły wtenczas nawet kiedy najmniej domyśla się 
źródła swoich najpotężniejszych natchnicri. - Ludy zdobyły 
równość na duchu kast dla tego, że idea cl1rześciań5ka zreali­
zowana jest w prawie cywilnem; że la idea dęży do zrealizo­
wauia w prawie narodów - dla t1·go pokoj utrzymuje się 
teraz w pośród najtrudniejszych doświadczeri. Wolno przeto 
spodziewać Sil) ie wojna tak kiedyś ustępi ~ak niewola (escla­
vagc) przed wiclkiern objawieniem równości osób i hratcrstwa 
ludów.„ 

Jest prawda nieomylna, że pod ręki! chrystyanizmu rozw1-
nęly się le stosunki między cztowickicm a cztowickiem, między 
rodzinę a rodzin\!, między urzQdem a urzędem, o któr)Chj ;mi 
wmka an i doświadczenie starożytn yeh nic wiedza ty: które przez 
zaburze11i,1 i rewolucye jak przez kaskady przepływając, w co· 
raz doskonalsze ogniwa wil!żl! ludy, i ja k mówi dalej autor ·: 
11 od zaprowadzenia chrystianizmu, światrięgle wyrabia w sobie 
ideę pokoju przeciwni! idei opartej na s:le.»- Dla tego leż SI!· 
dzimy, że autora wzniosła myśl, przechodzac od prawa cywilne· 
go do prawa narodów, nie btl!azr;-ITeCly-·przeczuwa, że id1~a 
chrześciańka, idea pokoju, braterstwa, równvści; z postępem 
czasu, zaapplikowan\! być może tak do stosunków internacio­
nalnych, jak dziś jest w stosunkach lo\Yarzyskich; ie kiedyś 
prawo i sumienie, o tyle zast1!pi bagncl i dz i ała , o ile dzisiaj 
toż prawo i sumienie, nie szabla, jest sędzi1! w prywatnych 
zajściach. - Aulor z zupełnie wyższego puuktu spogl1!dafoc 
11a dzieje i główniejsze epoki narodów clirześciariskich, . wpl1i­
tawszy niejako ideę swoj~ w 1ira1•0 publiczne, szybko przepro· 
wadza je razem od założenia picrwoz)·ch n·irorlowośei Euro­
pcjsk:ch aż do naszych czasów. 

W całym tym cięgu, autor lak rozumie epoki, i logrkir ich 
następstwa, że myśl jego płynie do pojęcia każdego czylclni'ka, 
rnaj~ccgo jakieśkolwiek nocye pomagaj1ice do zrournienia faktów 
hisl••rycznych. 

Kilka wyfotków następuj\!tyCh usprawiedliwi nasze zdanie: 
« Najpiękniejsza historya do napisania, bytaby zapewne 

historya pierwotnego prawa publicznego katolickiej Europy, 
oparta na deeizjach papieskich,aklach zgromadzeń narodow:vch, 
i niezliczonych zburach, których missya nietyllw religijna, ale 
i polityczni! była.-Ta historya zaczynat:by sic powinna~ VI 
wieku, mieć punkt najznamienitszy w czacie kr

0

ucial, i kończyć 
się na Karolu pi~tyrn Cesarzu, którego kolosalne żadze spowo­
dowały ustalenie nowego systemu politycznego, pr.zeznaczoue­
go na zaslępienie owego, któremu reforma religijna ostatni 
cios zadała.- Publicysta, poświęcaj1icy się tej ogromnej pracy, 
miałby dwojaki wzgl~d na pieczy : uaprzód musiałby starać 
się aby z mieszaniny tego tak pełnego a tak niespokojnego 
życia średnich wicków, wydob~ć maxymy równaści i miłości 
ewangeliczuej, które usiłowały przemagać w stosunlrnrh ludzi 
i narodów; z drugiej strony musialby wykazać jak wiele stan 
t~warzyski onego czasu był poniżej tych maxim, i dla czego one 
nie mogły rozkwitn~ó W· całej ozdobie ich wielkości moralnej.» 

Tutaj autor poczynaj\!c od walki między władz!! papieski! a· 
ces:1 rskę, maluje mieszaninę. pojęć i prelensyi dwóch naczelni · 
ków chrześciai1stwa, rozgranicza je, daje uczuć co było w mocy, 
a co było nar! siły wielkich papieiów, wyciska pieczęć znacze· 
nia na epoce kruciat, i przyszedłszy do piętnastego wieku, 
wykazuje ruinę średnich wieków „zatrzymanie ciwilizacyi kato­
lickićj, która na czas ma zanurzyć się w ncgacyi protestanckiej, 
i w uowym systemie politycznym nazwanym równowag'!, 
opartym na fikcyi antichrześciańskiej , chociaż przenaczonym 
do prowadzenia towarzystw chrześciar1sldch. W przecięgu trzech 
wicków pod firm\! tej fikcji,a razem czyn~mi dowodzi,!e jej fal szu , 
występuj~ na scrnę politycznę Karol V ,Richelieu, Ludwik XIV, 
Piotr, Frideryk, rcwolucya francuzka. Wojny okropne domu 
AuslryackiPgo z Francuzi< im, upadek Polski, Szwecyi, Hiszpa· 
nii ·i Turcyi, wzniesienie Rossyi i Prus; wszystkie tmktaty od 
chwili wypuszczenia Franciszka picrwszrgo z niewoli„ do Wie· 
deńskir.go kongrcsll; wszystka krew, "szystkic bitwy i przy­
mierza dowodzę, że system równowagi, to dziecko XVI wieku, 
!') blimie protestantyzmu, la iuea ant ychrześciańska, która wy­
parła się katolicyzmu i zaprzała narodowość .wszystkim lu• 
dom EuropeJskim,rzucaji!C na ich miejsce na wagę połilycznl! ­
ambicyę . królów, kaprys ministrów, i pychę lej właśnie naro­
dowości ktorej je~t ncgacy\l, że ta mówi~ równowaga jest fał­
szem., jest fikcn, na .której budowa chrześdańska oprzeć się 
nie może. • 

n · Za naszych czasów, »mówi autor, « inaczej jak za czasów 
wojny trzydziestoletniej rozumieję allrybucje panuji,!cych, pra­
wa poddanych i niezależność narodów; le ostalnie nałeżi! dzi ś 
same do sieli.ie. Niebezpieczeństwa ci<!głc, które grożę od dwu ­
dziestu pięciu lat kongresowi Wiedeńskiemu, polwicrdzaję tę 
opinii!, ie tra11zakcje oparte na czystych przygodnościach di· 
plomalycznych sę · pozbawione sił y mornlnej, która jedna tylk o 
stanowi prawo i gwarantuje przysz łość. -;_ S~dzić więc można 

że priucipia szersze służyć b~di,! za podstawę kombinacji mniej 
fikcjinych, i że gwałty, których czasu przeci1ig nigdy nic 
uświQca, b~1<! w interesie powszechnym, a podług praw słu­
szniejszych i priucipiów mniej .arbitralnych, sprostowane. „ 

Tu autor trzy rzeczy ma ua oku : 
I. Stan dzis~ejszy Europy w jakim go postawił fikcjin y 

system równowagi, po trzech wickach bojów niesłusznych i 
traktatów bez mocy' h(l bez prawdziwej fll{)ralnćj podstawy. 

2. Prawa narodów . . 
3. Jaka ·dzisiaj powinna być polityka Franl'ji? 
Co do picr„wszcgo, kilka wyj~lków obezna 11as z myśl{! au-

tora. · 
" Współubieganie Rossji i Anglii dężęcych do jednego celu 

prze.z drogi odmienne- jest dzisi~j faktum niezaprzeczone, 
przcdw"któremu napróżno walrzy sumienie publiczne. 

'" 11.ongresowi Wiedeńskiemu zdawało się, że zrówna siły 
Europy, obdzieraj11c słabych na korzyść mocnych. 

n Polityka równie nieprzezorna jak namiętna, wbsn1! ręki! 
powięliszyła te dwie potęgi · kolosalne (Ang. i !los.), które 
nim przyjd~ do ilrz~dzenia losów Europy, dzisiaj tymczasem 
stypulujil· samodzielnie los Wschodu. Dzieło Wiedeńskie za­
czy11a w·~· dawać owoc swój , i traktat 15 lipca pokazał na oko 
znrócl przyszłych wypadków złożony w slipulacyach 1815 r.­
W istode, . llossjia i Anglia· tylko s~ mocno ukonstituowane 
w nowej ekonomii świata •. 

« Zmnie-jszyć bez miary Franrj~, a szalenie powiększyć. 

U 
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'Ro3Sj<!, ilorzuc3jQC do jćj dzi<'rżaw Xięslwo Warszawskie, 
które posunęło jeJ granice na lilka marszów od Drezna, Ber· 
lina i Wiednia; było to zapewnić przewagę moralni! gabinetu 
Hossjiskieµ:o, i utorować 11!11 drogę 1i;1 przyszłość do suppre­
macji wójskowej; było to nakoniec zhoczyć najoczywiściej od 

· praw Lej równowagi, kló r~ właśnie miano stanowić. 
" Druga potęga, która równic jak Hossja, z<>stala wolni! orl 

,\·szystkich przrszkóJ, i z cal'! sposohnościę uiycia sił SW(lich, 
jest Anglia. - Ona tab.e n1ogla za potwierdzeniem Europy, 
której opłaciła zwycięztwa, zrealizować plany pojęte or! wicku. 
Nikt na kongresie \Viedei1ski111 się nie podniosl, ahy zaprze· 
czyć Anglii prawa do tych potężnych punktów, gdzie zaczepia 
ogniwa łaórncha, którym Ś\viat obwodzi. Nie zaprzeczono jćj 
ani Gihrallarn, ani Korfu, ani Malty, ani przyh,idku Dobrej 
Nadziei, ani Ile de France. Przyznano jej przeto panowanie 
morza. 

a Niehezpieczei1stwa, które grożę już dzisiaj Europie, i le, 
l.tórych się lęka na przyszłość, wypływaj\! tak loicznie ze sli· 

· pulacji Wiedeńskich, jak wypływa loicznie skutek ze swojej 
przyczyny. " 

W idziemy więc, jaki<'m okiem autor patrzy na stan polity· 
czny Europy, jak myśli o jej równowadze. - Si!dzi, że lej 
r<)wnowagi nie masz , że jej nigdy nie było, ie wszystkie woj· 
ny i traktaty o nię były próżne, ho system na którym ona się 
opiera jest fałszywy; bo tra11zakcje oparte na samych "zglę· 
dach dipłomatycznych S{ł bez siły moralnej, zatem hez przy. 
s~łości. - Cói ma zastQpić ten sysl<'m, J,tóry tak l1islorja lrzcd: 
ostatnich wieków, ji1k to co się przed oczami naszemi dzieje 
potępia? - Oto system oparty na sprawiedliwości, szanujttr.y 
i uświęcajl!CY prawa samodzielności-samoistności narodów;­
prowadz~cy rlo zmazania wszystkich krzywd politycznych; 
11akouicc że tak powiepi system, litóryby znowu podzielił Eu­
ropę na narody, nie na gabinety stojl!CC na poćwicrlowanycłi 
narodach; kt.óryby na miejscu praw zmyślonych, pisauych 
orężem łub zręczności'!, utwierdził rzetelne prawa narodów,­
Co do trzeci.ego - jak~ oj,czyznie swojej chce autor nada .ć rolę, 
wśród dzisiejszego położenia Europy, w obce dwóch państw 
Hossji i Anglii di!Żi!Cych na gruzach prawa narodów do prze· 
wagi w świecie? Co ma czynić Francja na przypadek ich przy. 
jaźni, opartej na podziale łupów, lub na przypadek między 
11imi wojny, maj~cej zalać krwi il cał{ł przestrzeń na której le 
dwa kolosy mocow3ć się będę? Następne słowa poznaj/! nas 
z myślę autora. 

cc Niech więc kraj zrozumie swoję pozycji!, niech wie jakie-
11rn dziełu poświęcić enrrgię swoj~, od j~kich myśli domagać 
się siły powinien. Niech w tal.im razie dla blahych celów nit• 
zużywa wysileń, z których ma rałej ludzkości zdać rachunrk. 
- Franrja jest w tem jedyncm położeniu w świeci.e, że może 
pokazać się szlachf'ln{ł przez cg1Jizm, i U\\ażać jako prawdzi\'<,! 
zdobycz każde sprostowanie krzywdy. 

« Jeieli wiek nasz jest powolany do ustalenia n<Jwego, so­
bie właściwego prawa publicznego; wtenczas musi za podsta­
wę wzi\IŚĆ to trojakie princrpium: · że narórl kaidy, priez pra­
wo nieodmienne, roale~y sam do siebie; że z~wałcenie każM.i 
11arodowości, nieusprawiedliwione polrzehi! obrony, jest WY<· 
rażnem mordcrstivem towarzyskicrn; że na koniec ohowi~­
zkiem wielkićj rod,ziny ludów chrześciańskich jest - prosto· 
wanie stopniowe, podług woli natury, wszystkt,cJ, kombinar:ji 
f'oldycznvch, przec1wko'którym protestuje sumienie publiczne. 
Fraucja w tym dniu, w którym pojmie i ogłosi to dogma, 
nabędzie niezmlerzonej siły w .Europie.; tego dnia w którym Eu­
ropa ze swojej struuy przyjmie µ,o za swoje - pokój świata 
_otrzyma najgruntowniPjsz~ gwarantj~.» 

Tak jest - Si!dzimy, że autor odgadni!ł , a raczej :zobaczył 
missj~ Francii • i zarazem pokazał gd11ie jej pra\Vdziwa moc. 
Moc rzetelna narodu zawsze jest - w wy.~onnvaniu missji, 
J>rzez opatrzność mu naznaczon.ej. l,\:loc więc Francii w utrzy· 
mywaniu i podpieraniu praw narodów chrześciańskich; w pro­
,slowaniu krzywd, które między nimi się dzieil!· Zdaje się że 

to przeznaczenie dane jest dwom siostrom chrześciańskim, 
Polsce i Francii, które mimo chwilowej oziębłości, lub cza. 
sowego uieporozumienia, zawsze ręka w r~ce szły z sob~. -
Wielkie zaiste przeznaczenie : ulrzymaroie sprawiedliwości 
w chrześciańslwie. - Może zdanie autora i 11asze nic będzie 
do smaku tym, którzy - zbywszy się wszystkich pojęć reli· 
gijnych, przykuli s~cl sw<ij do systemu politycznego trzech 
ostatnich wieków, i za miarę wyroków swoich wzięli zręcznośt'. 
praktyczn~; ale niech sobie ci panowie przypon•n'!, że zrę­
czność praktyczna, jest to zręcznosć do załatwienia interesów 
bieżęcych; że zręcznosć praktyczna, jakkolwiek 11iezhędna, 
musi być jako instrument tylko wyższej, wznioślPjszej, opartej 
na względach moralnych polityki, bo inaczej jesl albo nicpto­
dni!, alho zmienia się w nt·garji! spoleczn\l. 

Ta polityka, (oparta na zręczności praktycznej,) pozbawio-
11a wyższych względów, ze wszech stron daje się widzieć we 
Francji : jedni redukuj~ il! do zupełnej bierności, rlo za. 
trzyn.ywa11ia wypadków , i przyjmowania wszystkiego co 
one przynios~ : drndzy odrlaj'! ji·j hold i<,!rJaj(.!C granic nad­
rei1s~ich. Trzeci nakPniec chcl! w środek narodów chrze· 
ściańskich , rzucić ogie1ł rewoh/cjiny. Każrla z tej po­
trójnej polityki jest ncgacj\l, bo jędna chce żyć w zgodzie i 
obok niesprawiedliwości , dwie oslalnie biorl! niesprawiedli· 
wo.ść za narzędzie. Każda z nich jest albo ślepa albo słaba. 
Lecz niech Francja, jak mówi autor, ' korzysta ze swojćj jedy· 
nej w swiecie pozycji; niech stanie w ohronie pogwriłconych 
praw, w tenczas odkryje w sobie siłę dostateczni! do walki; 
bo sprawiedliwość chociaż przeznaczona na wieczni! walkę 
z gwałtem jednak ma dość siły, aby zwyciężyć! 

Takie jest człowieka i towarzystwa położenie moralne ną 
na tym swiecie: toczyć wiecw~ walkę ze złym, maj~c jednak 
dostaleczn(I siłę dn pokonywania go. 

Cojesl obowil!zkicm Francji, lo jest także obowiQzkiem ka­
żdego narodu. Jak Francja nie powinna pozwolić na gwałty 
innym czynione, tak narody, których prawa s~ zgwałcone, 
niepowinny gwałtów uświęcać długiem cierpicuiem. Jesteśmy 
kościołem bojujl!cym, mówi Skarga. Ppwinniśmy walczyć - ­
nic tylko dla lego że cierpim, ale dla tego także, że 11iespra· 
wierlliwość zwyciężać niepowinna w łonie Chrystianizmu. 

Nim więc idea autora zrealizowan\l bydż może,czyli raczej­
nim idea ..:hrześcija11ska tak w prawie narodów przemagać 
będzie jak dziś w pm" ie cywil nem przemaga - bój straszny 
czeka Europę. A pokój powszechny który autor przecwwa, <I<> 

klóre110 tak di!ŻY· cywil :zacja z ~ichodni.1 nic zakwitnie na zie111i, 
aż póki na rui11ip zm)ślo11ych gabinetowych praw, nieustali 
rzclclurga prawa narndów zwycięzka ille.1 chrzdciJai'rska. 

Z dziel polityl'znych i histor)'Czny1:h które poka?.ały się we 
f'ra11cj1 od czasu rewolucji Lipcowćj, rnałojesl zapewne które 
mirrzyć się 111ogę z dziełem I'. Tocqeuville pod tytułem de la 
Demucratie en Ą.merique. Panuje w calem dziele myśl wyższa 
która niepozwala podbić na l,orzyść jednego teorl'l1cz11cgo sy· 
stemu wszystkidr wzgl<;;dów, które rozumny historyk, pra· 
wnik i c~lowick sta11u p!1winie11 rnirć na oku; w c~lem dziele 
teorj:i jest nie jako pod kryt}k\t praktyki. Obszerny rozbiór ta-
1,iego dzieła potrzebuje równie wielkiej pracy jak gł•~bokiej i 
obszernej naul,i, Przelolne uwagi powi<'rzcliowne artykuły pod 
mizernym wpły"em dziennikarskiej opinji pisane, nie S\ł go· 
(jne tak znakomitego autora. Sę.:lzimy że raczej przystoi kilka 
wyji)lków rnajęcy.cl) zwięzek z tern co fermentuję_ ~ głowach 
l'mrgracji polskiej przytoczyć; mia.sto 11iezupcl11emi uwagami 
.zawieść czytelnika oczekiwanie. 

System elekcyjny, zastosowany do naczelnik~ władzy wyko­

nawczej w wielkich narodach, przedstawfa nicbrzpierzer1slwa, 
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jakie znać możemy z doświadczenia i z ci~gu historii. Dla tego 

mówić tu tylko będę o Ameryce. 
Niebezpieczeństwa jakich się obawiaj\! w systemie elekcyj· 

·nym SI! rozmaite , mniejsze i większe - zależy to naprzód od 

·stanowiska jakie władza wykonawcza zajmuje, powtóre, od jej 

powagi i znaczenia w państwie, a nareszcie od sposobu jej wy· 

·bierania i od okoliczności w jakich się znajduje lud powołany 

·do tego wyboru. 

Między wieli! niedogodnościami jakie ten system ma w so· 

'hie zaslosowanv do naczelnika państwa, największem złem, 
' " 

słusznie bardzo wszystkich przestraszaj\!ccm jest nastręczanie 

ponęty ;imbiciom prywatnych, które rozognione i zapamiętałe 

w walce z władz\! , utraciwszy sposoby legalne i uznawszy je 

za niewystarczaj~ce, wzywaj\! siły na pomoc. 

.Test rzecz~ oczewisll! że im więcej władza wykonawcza ma 

prerogatyw, tćm ponęta jest większa do jej ośi~gnienia; a im 

wi12cej ambicja współubiegaj\!cych się o ni1! jest rozdrażniona 

tern także silniejszl! znajduje ona podporę w prctensii podrzędnej 

która spodziewa się mieć udział we władzy kandydata jeżeliby 

on zwycięztwo odniósł. 

Niebezpieczeństwa przeto systemu elekcyjnego zwiększaj~ 

się, w miarę wplywu wywieranego przez władzę wykonaw ~ZI! 

na interessa pa ństwa. Rewolarje w Polsce nicpowinny bydź 

przypisywane, tylko systemowi w ogólności- ale, że urzędnik 

wybierany był zarazem naczelnikiem wielkiej monarchii. 

Przed zaczęciem dyskussji o korzyściach systemu elekcjinego, 

przedstawia się koniecznie inne zagadnienie do rozwif!zania; 

to jest: czyli położenie geograficzne, prawa, zwyczaje, obyczaje 

i opinie ludu do którego ten system ma się zastosować, po­

zwalaj~ na uslanowienie władzy - słabej i zależnej. Chcieć 

bowiem żeby naczelnik paristwa był wybierany i razem uzbro­

jony rozci~głl! władz\!, jest to według mnie, chcieć dwóch 

rzeczy zupełnie z sobf! sprzecznych. Z mojej strony, tylko jeden 

· widzę sposób przemienienia monarchii dynastycznej na władzę 

~lekrjinf! : potrzeb;i naprzód ścieśnić sferę jej działalności ; 

zmniejszać stopniowo jej prawa, i przyzwyczajać lud pomału 

ażeby się mógł bez jćj opieki i pomocy obejść. To jest właśnie 

sposób o którym nie myś11! republikanie europejscy. Ponic· 

wai wielu z nich nienawidzi tyranii, dla tego jedynie że jćj . sro­

i-Ości doświa~cza ; przeto rozcif!glość władzy wykonawczej ich 

flierazi, ale uderzajl! tylko w jej żródłQ bez uwagi że obie te rze­

ny łl!cz~ się ściśle. 

W Stanach Zjednocz11nych jeszcze nie znalazł się człowiek 

żeby z narażeniem honoru swego lub życia, starał się o prezy. 

deneN, a to dla trgo że władza prezydenta jest chwilowa, ogra· 

niczona i zależna. Żaden dot~d z ubiegaj~cych się nirpotrafił 
@budzić na korzyść swoj~ ani gor(!cego powszechnego uczucia, 

ani też niebezpiecznych nami~tl)ości ludu : przyczyna jest 

bardzo prosta i zrozumiała. Obj~wszy ster rz\!dU, 11iemoże 

rozdzielać między swoich przyjaciół ani władzy, ani bo· 

g.1ct11, ani leż przyczyni~ si~ do ich c!iwały a priy tern 

wpływ jego w par\slwie jest za mały, ażeby stronnictwa uwa: 

żały za zwycięztwo I.ub upadek wyniesienie kandydata ąwrg~ 

do władzy . 

Monarchje dziedziczne maj~ pod tym względem !liezaprze· 

czonl! przewagę : interes osobisty familii, będl!c cil!gle i ściśle 

polf!czonym z interessem państwa, nie może bydż jednej 

chwili w którejby by był, zostawiony bez opieki'. Niewiem czy 

monarchiczne państwa lepiej s~ rzadzone jak inne, wiem tył · 

KO że za 0\SZe jest ktÓŚ , któren źle czy dobrze, StOSOWnie do 

jego b !eglości - zajmuje się interesem kraju. 

W państwach zaś przeciwnie gdzie jest zaprowadzony 

rzi!d elekcijny, z nadchodzi!cemi wyborami i długi czas przecł 

ich nadejściem wszystkie sprężyny rz~du ustajl!· 

i\lożna w prawdzie pogodzić prawa w taki sposób ażeby wy- • 

bory nskuteczniały się w jednej chwili - z szybkości~ i w tedy 

miejsce władzy wykonawczej niebyłoby że tak powiem nigdy 

puste. Lecz pomimo wszelkich zabiegów musi bydź próżnia -

w umysłach na przekor usiłowaniom prawodawcy. 

Z nadchodzilcemi wyborami naczelnik władzy wykona­

wczej myśli tylko O gotuji!CĆj się walce; niemaji!C vrzyszłości 

przed sob'! - przedsięwzięcia jego które następca ma kon· 

czyć muszl! bydź słabe i obojętne. " Tak pliskim będ'!c złoże· 

nia wład~y, p{sze ·prezydent Jefferson, 2 t Stycznia 1809 roku 

,(sześć tygodni pr~d nowemi wyborami) wpływam ·tylko na 

sprawy publiczne objawieniem mojej opinji. Zdaje mi się 

bydź rzeczl! sprawiedliwi!„ zostawi.ć memu następcy, pocz\!l· 

kowanie cir.ynności które :będzie dalej f!rowadził i za które bie· 

rze na sie~ie odpowiedzialność. „ Ze swojej zaś strony, naród, 

w jedt:n punkt tylko ma oczy skierowane, zajętym będl!c do­

pHnowaniem pracy która ma bydź zwiastunki! nowego usla· 

stanowictH'a władzy. 

Im władza wykonawcza ma wię!cszy udział w prowadzeniu 

spraw, Iem większa i potrzebniejsza jest ci~gła jej działalność i 

w takim razie tern niebezpieczniejszy jest podobny stan rzeczy. 

W narodzie który przyzwyczajony jest, bydź rz~dzonym przez 

władzę wykonawczil - a tern ·bardziej administrowanym , 

przez ni\I - elekcja pGCi\!gałaby za sohil wielkie zamieszanie. 

W Stan:ieh Zjeduoczonych, działalność władzy wykonawczej 

może się n<ł chwilę bezkarnie zwolnić - ponieważ ta działal· 

ność jest słabi! i określonil. 

Skoro już naczelnik władzy wybranym zostanie następuje 

zwykle chwilowe zawie~zenie spraw wewnętrznych i zewnę· 
trznyeh państwa - i to jest jedna z główniejszych przywar 

systemu o którym mowa. 

Wada ta systemu, raz mniej drugi raz więcej cmć się daje 

stosownie do ·władzy jaka jesi prze~ąz;iqa nąr,zelnikowi. W llzy· 

mic zasady rz\!du niezmieniały się chociaż co rok zmieniano 

konsulów - a to dla lego że senat był władzi! rz~dz~cl! idzie· 

tlziczn\! razem.-We wszystkich prawie monarchiach Europej· 

skich-gdyby wybierano króla -królestwo zmieniało by postać 

za każ rlym nowcm wyborem - W Ameryce prezydent wywie· 
' 
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ra aość wpływu na sprawy państwa- niemi nie kieruje- ale 

władza najw,ższa mieści się w całej reprezentacji narodowej. 

Potrzebaby zatem massę ludności zmienić nie tylko prezyden· 

ta, aby zasady polityczne prz-eobrazić. I' cHa tego też w Arne· 

ryce system efokcijny zastosowany do naczelnika wła·Jzy wy· 

konawczej, nie bardzo jest szkodliwy jedności rz~du. 

- Z resztl!, brak ten jedności jest tak właśchvl! wadl! systemu 

elekcijnego - że bardzo się czuć daje w ciasnych nawet gra· 

nicach działalnoś.ci . prezydenta. Amerykanie słusznie bardzo 

myśleli sobie że naczelnik władzy wykonawczej aby mógł do· 

pełnić powołania swego i przyj~ć na siebie cały ciężar od po· 

wierlzialności, powinien bydż wolny w wyborze urzędników i 
ich odwobniu; ciało prawodawcze strzeże raczej j('go kroków. 

ale ~ie kieruje niemi. Zt11d wypływa ie za każdl! elekci\! -­

przyszłość wszystkich urzędników jest w zawieszeniu. P. Quin· 

cy Adams - za wejściem do władzy usun~ł większ11 część urzę· 
dników mianowanych za swego poprzednika; a ze wszystkich 

nrzędników którzy mogli bydż odwołanymi-niewiem czy jest 

jerlen klóregoby jenerał Jackson w pi~rwszym. roku po elekcji 

na miejscu zostawił. Słyszeć można użalania w monarchiach 

konstytucijnych Europy, że przeznaczenie urzędników, zależy 

często od losu ministrów - tern gorzej jeszcze w pa1istwach, 

gdzie naczelnik jest wybierany. Przyczyna tego jest prosta : 

w monarchiacb konstytucjf nych - ministrowie zmieniaj\! się 
często: lecz przynajmniej głowa władzy wykonawczej zmianie 

nic ulega, co duch zmiany w pcv;nych wstrzymuje granicach. 

Zasady administracjine różnil! się w szqegółach prędzej jak 

w pryncipiach; nie można ich za5l~pić gwałtownie jedne przez · 

drugie beż wywołania pewnego rodzaju rewolucii - W A· 

meryce taka rewolucja odbywa się co cztery lata w imieniu 

prawa. 

Co do nieszczęść prywatnych-które s~ zwykle następstwem 

takiego prawolla\YStwa - pq:yznać trzeba że ta wada nietrwa· · 

łości w losach urzę~ników nic spra.wia w Ameryce tyle złego 
ile grJzieindz i ćj można by się spodziewać. W Stanach Zjed noezo· 

nych jest tak łatwo przyjść do pozycji niepodległej - że odej· 

mujl!c miejsce urzędników które zajmował i bardŹo często 

- pozbawia s i ę go wygód - ale nigrly sposobu do życia. 
I 

Powiedziałem na poczi!tku lego rozdziału 1 że niebezpic· 

czcńslwa w systemie elekcji, zastosowanej do naczelnika wła­

dzy wykonawczej - S(! raz mniejsze drugi raz większe stoso·· 

wnic do okoliczności i położenia w jakiem lud maji!CY wybic· 

rać znajduje się. 

Napróino usiłuj~ zmiejszyć wainość władzy wykonawczej, 

jest jedna rzecz na którl! ta władza ogromny wpływ wywierać 

musi - li! jest polityka zewnętrzna; neg"cjacia nie może bydź 

prowudzO'nil z korlyściami tylko przez jednl'go człowieka. 

Im narórl znajduje się w położeniu przykrzejszem i zgu· 

łlnif'jszem , lem więcej daje się czuć potrzeba trwałości i ci\)· 

gu, w prowadzeniu spraw.zewnętrznych-a zastosow11nie ·syste· 

mu elckcjinego do naczelnika władzy, jest w takim razie nie po' 

dobnem i zgubncm. 

Polityka Amerykanów z cał'ym światem jest prosta i ja·· 

sna. - Możnaby powiedzieć że nikt ich niepotrzebuje i orri 

nikogo. 

Ich niepodległość nigdy nie jest zagrożon~: u nich czynność 

władzy wykonawczej jest więc nie tylko prawami, ale nawet , 

okolicznościami scieśniona. Prezydent może tak często jak 

mu się podoba zmieniać sposób widzenia - nienarażaj~c par1 -· 

stwa na szkodę a tern mnićj na zgnbę. 

Jakiekolwiek Sl! prerogatywy władzy wykonawczej - czas 

który bezpośrednio ppprzedza elekcj~ i chwila samej1.e elekcji 

musz~ bydż uważane za kryzys narodowQ. 

Im trurlniejsze jest położenie wewnętrzne kraju, Lem wię · 

cej jego zewnętrzne niebezpieczeństwa rosn~- tem straszniej· 

SZQ dla niego jest chwila podobnr.go rozlrzygnienia. (moment 

de crise). 

!\nędzy narodami Europejskiemi , jest bardzo mało takich 

któreby się mogły nieobawiać zawojowania lub anarchji za 

każcll! zmianl! naczelnika. 

W Ameryce społeczeństwo jest lak urz11dzonP, że samo .przez 

się ostać się może. Niebezpieczeństwa zewnętrzne nie nagi~ 
nigdy - wybór prezesa jest przyczyni! rozruchów, ale nie za-

gład y„ 

- Wiadomości. Gazeta Augsbrlrslra rl. 28 Pazdzicrnika. 
Przed trzema tygodniami zaaresztowano kilku zamożnych oby· 
wateli Podola - między któremi P.P Raciborskiego i Galom·· 
skiego, reszty nazwisl{ niewierny; przyprowadzeni byli do Ki. 
jowa - mówi\! że Ul!d mićjscowy przej~ł listy wymienionych 
obywateli adressowane do Emigrantów, i m iał z nich przeko· 
nać się - o cięgłej korespondencji i stosunkach tych obywa· 
teli z zagraniCQ· - oraz o uzbieranej znacznej summie pienię­
dzy, która albo już ·byb, albo miała bydż wvsłana; Io jest 
przyczyna ich zaaresztowania. Wymicn cni obywatele byli 
zawsze przychylni rzi!clowi - i pomimo najkrytyczniejszych 
wypadków spokojność zachowali, nigdy zaufania rz1idu nienad· 
u yli - szczególniej też P. Raciborski niebyt nigdy w podej­
rzeniu u rz~du, dla tego całe Podole wierzyć niechce temu 
wypadkowi- ale przypisuje go jakiejś intrydze - Wiadomość 
że Hr. Tyszkiewicz podawał Cesarzowi w Kijowie proźbę o 
ułaskawienie niektórych znakomitych osób na Sybir wysła· 
nych - niepolwierdza się. 

- Wilno. 10 Listopada w slrnlku rosporzl,!dzcnia ministra, 
wydziały medycyny i weterynarji, zamknięte zostały w uni· 
wersytecic tutejszym. 

- Petersbura 10 Novembra. Gazela A11gsburslra. w Gu-' 
bernii Witebskiij we ~szystkich kościołach odbył się obchód 
dziękcz,ynienia - za połl!czenie się rozmaitych wyznai1 z ·wia. 
r~ prawl! panujl!Cl!· - Obchód ten miał bydż .bardzo świetny 
po wszystkich miastach gubernii - a mianowicie w samym 
Witebslfu. 

- Jenerał Pacowski gubernator Armenii Rossjiskiej- do· 
stał polecenie podpisania traktatu z Szachem Perskim. 
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